I RODY ARABSKIE W POLSKIEJ HODOWLI
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Bairactar o: ar

Agnieszka Mikulska

atrzae na wesolo podrygujgce-
Pgo jubilata, palaszujacego pod-

suniete na srebrnej tacy kostki
cukru, mozna sie zadumac nad zywot-
noscig rodu Beairaciara. Rodu, ktory
wydal szereg doskonalych koni o epo-
kowym znaczeniu dla wielu hodowli
europejskich, i to nie tylko rasy arab-
skiej.

Zalozyciel rodu, siwy Bairactar or. ar.
zostal sprowadzony do Weil w 1817 r.
dla krdla Wirtembergii, Wilhelma I,
przez barona von Fechtiga. Bairactar
stuzyl krolowi kilka lat jako ulubio-
ny wierzchowiec. W stadzie wypel-
niat swoje reproduktorskie obowigzki
do 1838 r. Padl w wieku 26 lat w 1839 .
Przez 21 lat dzialalnoSci hodowlanej
pozostawil dla Weil 37 matek stadnych
oraz T ogierow.

Tak pisal o nim T. Piechocki w swej
ksigzce pt.: ,Konie krwi orjentalnej
iich hodowla w Polsce”: ,\W roku 1814
zakupil krol Wilhelm 2 ogiery, Emira
i Mameluka, a w roku 1816 2 ogiery ra-

W sierpniowy dzien, tuz po emocjach towarzyszacych aukgji

janowskiej i narodowemu czempionatowi, odbyt sie w Janowie

Podlaskim pokaz hodowlany. W cieplych promieniach siorica

i pieknej scenerii placu za manezem stajni Wyscigowej

i Woroncowskie] przedefilowata przed zgromadzonymi widzami

stawka janowskich slaw i najlepszych tegorocznych zrebiat.

Na zakonczenie tego urokliwego pokazu dziarsko przektusowat

przed publicznoscig najstarszy wiekiem cztonek janowskiej elity —

obchodzacy w tym roku trzydzieste urodziny ogier Balon 1979

(Gwarny — Ballada po Partner).

sy Saklawi Dzedran, gniadego Tajara
i siwego Bairactara. Ogier Bairactar
byl jednym z najlepszych ogierow,
ktore dotychczas przyszly z pustyni
do Europy. Odznaczal sie niezwykla
szlachetno$cig, prawidiowsa budowa,
silng podstaws i doskonalymi choda-
mi, i posiadal cenng sile rozpiodowa
i dziedziezng. Bairactar jako repro-
duktor byl czynnym w stadzie do 1838
roku, wiec do 24-go roku zycia. Wady,
ktore wniosly inne importowane arab-
skie ogiery wyrownat w zupelnosSci Bai-
ractar. O nim mozna powiedzieé, ze
nie splodzil ani jednego zlego konia
i Zze jest protoplasta stada arabskiego
czystej krwi w Weil. Z jego corek 37 zo-
staly matkami w stadzie, a z jego sy-
now 7 reproduktorami. Z jego synow
odznaczyly sie przede wszystkim
ogiery Selim, Amurath, Mazud i Bai-
ractar II1”.

Krew Bairactara zdominowala ho-
dowle arabska w Weil na 100 kolejnych
lat. Najlepsze Zrebieta dal w polaczeniu
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z klacza Sady II1 1821 (Siglavi or. ar. -
Hamdany I or. ar), m.in. ogiery Selim
1 Amurath I, za$§ z corka Sady III dal
ogiera Mazud.

Juz w pierwszym pokoleniu zaryso-
wala sie tendencja, ze tylko jeden
z ogierow w kazde] generacji staje sie
kontynuatorem rodu.

Siwego Selima IT 1828 (Bairaciar or. ar,
- Sady III) wspolezesni mu hodowey
tak opisywali: ,,grzbiet i ledzwia jeszcze
solidniejsze jak u Amuratha I, ale nie
tak szlachetny”.

Mazud (Bairactar or. ar. — Hazam)
rowniez kryl w Weil wiele lat, jednak
zostal wybrakowany ze wzgledu
na wade wzroku. W opinii mu wspoi-
czesnych: Byl szlachetny, podstawio-
ny, choé¢ grzbiet mial nieco miegkki
i diugi, jednak zostawil niejedng piek-
na kKlacz w stadzie”.

Uzywano tez Aleppo (Bairactar or. ar.
-Issa) i Bairactara I1 (Bairactar or, ar,
- Delda), lecz trudno o nich cog powie-
dziec.
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fot. z archiwum Gudrun Waiditschka

Kontynuatorem rodu
w tej generacji okazal sie si-
wy Amurath I 1829 (Bairac-
tar or. ar. - Sady III). Byl tez
najlepszym z synow Bairacta-
ra, odziedziczyl po ojeu nie tyl-
ko mlecznosiwg masé, ale tak-
se urode, szlachetnosé, prawi-
diowg budowe, linie szyi na-
wet lepsza niz u ojea i wy-

razny kiab jak u Bairac- ERe

lora. Nawet dzi§, patrzac

na jego przedstawienia na obrazach
czy litografiach, widaé ideal konia
arabskiego Iaczgcego w sobie urode
i wszystkie cechy konia uzytkowego.
Nic tez dziwnego, Ze w latach 1934-36
sluzyl swym krolewskim wlascicielom
jako kon wierzchowy, nim zajgl boks
czolowego w macierzystej stadninie.
Amurath I1Selim II pozostawily w sta-
dzie sporo klasowego potomstwa,

Weil bylo przesycone krwig Bairac-
lora - stosowany przez pokolenia
chow wsobny i inbred na Bairactara
sprawily, ze wystepowal on czasem
po kilkanascie razy w rodowodach wei-
lowskich koni. Czy spowodowal to na-
silajgey sie inbred i zwigzane z tym ce-
chy uboczne, czy tez przyczyna byla in-
na, pod koniec XIX w. rod Bairactara
znikngl z hodowli weilowskiej. Row-
niez w tym samym momencie skonczy-
Ia sig §wietnosé tej stadniny. Po Smier-
ci kréla Wilhelma I Weil zaczelo pod-
upadaé, importowano pozniej ogiery

Bairactar or. ar. | DB

innych ras wschodnich, a takze ciez-
kich i stopniowo kierunek orientalny
stada zaczal zanikac.

Rod Bairactara kontynuowano
w Weil w linii gléwnej poprzez syna,
wnuka 1 prawnuka Amuratha I -
wszystkie o imieniu Tajar.

Nieoczekiwanie nowa gwiazda tego
rodu wzeszla w austro-wegierskiej
stadninie w Radowcach. Byl to siwy
Amurath 1881 zwany Amurathem
z Weil (Tajar 1873 - Koheil ITI po Mehe-
med Ali) ur. 1881 r. w Weil. Byl on jede-
nastokrotnie inbredowany na Bairac-
tara. Mocny ogier, koscisty, z prostym
profilem glowy, wyraznym kiebem i du-
zym zadem. Dzi§ bardziej praypomina
nam konia w typie shagya, niz araba.
Wspolezesni mu hodowey mawiali
0 nim: ,arab na miare europejskich po-
trzeb” - ceniac jego polaczenie arab-
skiego typu z koécistoseia, ramami, ka-
librem i prawidiowa postawa. Jedynym

THE SIRELINES IN POLISH
ARABIAN HORSE BREEDING

Bairactar DB

The ,Janow Podlaski Breeding Parade”,
held just after the Great Sale and Natio-
nal Show emotions, took place in warm,
sunny weather. The most renowned stal-
lions and mares with foals were shown
on the backyard of Woroncowska and
Wyscigowa Stables. As the last lot pre-
sented was the oldest resident of
Janow herd - the 30-years-old
stallion Balon 1979 (Gwarny
- Ballada by Partner). He
trotted vigorously in front
of spectators and when
given sugar lumps on
a silver tray - ate them
eagerly. It gave a living
testimony of longevity
of Bairactar sireline,
which produced so ma-
ny epoch-making hor-
ses, distinguishing
themselves not only in
Arabian breeding.
Its foundation sire, Ba-
iractar DB, grey, was
imported to Weil in
1817 for the King Wil-
helm I, by Baron von
Fechtig. The King used
to ride him for several
years and thereafter sent him
to Weil, where he stood at stud until
1838. Bairactar died in 1839 in the age

of 26. After his 21-years-long breeding ac-
tivity he left behind at Weil 37 broodma-
res and 7 stallions.

T. Piechocki, in his book entitled , Konie
krwi orjentalnej I ich hodowla w Polsce
(The Breeding of Oriental Horses in Po-
land)”, wrote about him as follows:

»n 1814 the King Wilhelm purchased 2
stallions, Emir and Mameluk, whereas in
1816 - 2 stallions of Saklavi Jedran strain:
bay Tajar and grey Bairactar. The stal-
lion Bairactar was the best from those
imported from the desert in Europe. He
distinguished himself with a unique refi-
nement, correct conformation, strong
legs and perfect gaits. Moreover, he sho-
wed a great reproductive and genetic po-
tential. He was active as a producer until
1838, i. e. until 24 years of age. During
that time he improved all faults passed
on by other desert-bred stallions. In fact,
he sired no inferior horse. One can name
him a foundation sire of the Arabian
herd at Weil. 37 of his daughters were put
to stud, whereas 7 of his sons were used
as leading sires. From them distingu-
ished themselves especially Selim, Amu-
raht, Mazud and Bairactar I1.”

The blood of Bairactar predominated
the Arabians horse-breeding at Weil for
100 subsequent years. He sired his best
foals, when mated with the mare Sady
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III 1821 (Siglavi DB - Hamdany I DB).
Out of heroffspring born were, among
the others, Selim and Amurath I, where-
as out of her daughter he got the stallion
Mazud. Already in the first generation of
his get appeared a tendency, that only
one of his male descendants is prolon-
ging the sireline.

SELIM I 1828 (Bairactar DB - Sady III),
grey, was described by his contemporary
breeders like that:

»He had stronger back and loin than
Amurath I, but wasn't as refined, as
hilTl."

MAZUD (Bairactar DB - Hazam) was
used at Weil for many years and finally
eliminated from breeding because of his
bad sight. According to the opinions of
his contemporaries: ,,He was refined and
well-balanced, despite slightly too long
and soft back. Nevertheless, he left be-
hind many valuable broodmares.”

Used were also Aleppo (Bairactar DB -
Issa) and Bairactar II (Bairactar DB -
Delda), but no testimony was left about
their quality.

From that generation AMURATH
II 1829 (Bairactar DB - Sady III), grey,
became a continuator of the sireline, He
was the best of Bairactar's sons. After his
sire he inherited not only milky-white co-
at, but also his beauty, refinement, cor-
rect conformation, clear withers resem-
bling Bairactar’s and even a better line of
neck. Nowadays we can look at his pain-
ted or lithographed images and see an
ideal of a typey and efficient Arabian hor-
se. No wonder, that in the years 1834-
1836 his royal owners used him mainly as
a saddlehorse, before he began to serve
mares at his native stud. Amurath I and
Selim IT left behind many valuable de-
scendants in the broodmares’ band.
Weil was simply ,oversaturated” with
Bairactar blood - many generations were
closely inbred to him and his name appe-
ared repeatedly for several times in pedi-
grees of Weil horses. It could be caused
by the intensified inbreeding deteriora-
tion or by another reason, but in the end
of the XIX Century the sireline of Bairac-
tar extincted from Weil. At the same time
the past glory of Weil Stud headed for
collapse. After the death of King Wilhelm
I, imported were stallions from other
Oriental breeds, later even cold-blooded
ones, and in the end the Oriental bre-
eding program of the stud was gradually
given up.

The mainstream of the Bairactar sireline
was continued through the son, grand-
son and great-grandson of Amurath I -
all of them named Tajar.

Quite unexpectedly, a new star rose in an
Austro-Hungarian stud Radautz. It was
AMURATH 1881 (Tajar 1873 - Koheil
III by Mehemed Ali) grey, nicknamed
wAmurath from Weil”, He was highly in-
bred to Bairactar, whose name appeared
11 times in his pedigree. He was strong,
bony, with a straight head, clear withers
and a well-developed croup, resembling
rather a Schagya-Arabian than a pure-
bred one. His contemporary breeders de-
scribed him as ,an Arabian matching
European needs”, appreciating his com-
bination of an Arabian type together

fot. z archiwum Gudrun Waiditschka

Selim IT
(Bairactar or .ar. — Sady III), 1828

jego mankamentem byl nieco diugi
i miekki grzbiet,.

W. Wnukowski tak napisal o Amura-
cie z Weil: ,,/.../ byl magci bialej, rosly,
bardzo szlachetny i piekny, o budowie
bez zarzutu. Amurath wytworzyt w Ra-
dowcach caly rod koni tej nazwy o szla-
chetnym rysunku i pieknych liniach,
miedzy ktorymi byl duzy odsetek pra-
widlowo zbudowanych osobnikéw.
Klacze po Amuracie, przecietnie bio-
rac, byly jako&ciowo lepsze niz ogiery.
Amurathom zarzucano tylko pewng
migkko$¢ w uzyciu',

Amurath zostal sprzedany z Weil
do Radowiec w 1895 . Przed sprzedaza
kryl takze klacze weilowskie, lecz bez
oczekiwanych sukceséw. W Radow-
cach byl szeroko uzywany tak w dziale
czystej, jak 1 pétkrwi. Dal ponad 300
zrebiat, w tym 71 klaczy stadnych. Jak
wigkszos¢ ogierow tego rodu, dawal
znacznie lepsze corki niz synéw. Nie
udalo mu sie zostawi¢ godnego na-
stepey w Weil, nieco lepiej poszio mu
w Radowcach, gdzie uzyto trzech jego
synéw i co najmniej 61 ogieréw w in-
nych stadninach. Jego krew znajdzie-
my do dzi§ w wielu koniach poétkrwi
roznych ras od trakenow i hanowerow
po rasy potkrwi arabskiej. Niestety, mi-
mo tak szerokiego uzycia, do naszych
czasOw, poza rasg arabska, jego rod nie
przetrwal.

W 1918 roku polska komisja zakupi-
la w likwidowanych Radowcach grupe
koni czystej krwi arabskiej. Wirdd nich
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byly: corka Amuratha - Anielka i dwie
wnuczki Koalicja i Hebda - wszystkie
odegraly istotng role w polskiej ho-
dowli. Krew Amuratha 1881 niosia tef,
zakupiona do Janowa z Inocenzdvoru
Kklacz Kewa - protoplastka wspanialej
linii ,P”, Zakupiono tez pochodzace
od Amuratha 4 ogiery. Amurath I,
Amurath II, Amurath 1111 Nana Sahib 1.
Zostaly one tylko w minimalnym stop-
niu wigczone do programu hodowlane-
go koni czystej krwi w okresie miedzy-
wojennym, Nieliczne ich potomstwo
okazalo sie bardzo cenne dla polskiej
i $wiatowej hodowli.

76 Amurath I (Amurath 1881 - Odys-
seja po Koheilan Déidran or, ar.) 1903 -
wSiwy, szlachetny o pieknej glowie
i szyi, wydatnym kiebie, dobrym
grzbiecie, dobrze zwigzany, gieboki,
0 swobodnych ruchach. Wymiary: 153-
180-20 cm.” (W. Wnukowski).

Kon ten nie zostal uzyty w czystej
krwi, by¢ moze ze szkodg dla hodowli,
gdyz jego matks byla klacz slawucka
Odysseja, poprzez ktorg mamy dzis
Jjedng z galezi rodziny Milordki.

211 Amurath IIT 1910 (Amurath 1881
-392 O’Bajan-3 po O’Bajan or. ar)) hod.
radowieckiej — opisal go w ,Dziejach
Panstwowej Stadniny Koni w Janowie
Podlaskim” prof. Witold Pruski: , byl
pierwszym reproduktorem czynnym
w Janowie. Mas$ci jasnogniadej, impor-
towany z partia austryjackg w r. 1919.
Byl koniem drobnym, bardzo suchym,
szlachetnym i pieknym, niezwykle pra-
widlowo zbudowanym, o bardzo posu-
wistym ruchu. Przebywal w stadninie
niedlugo i byl uzywany przewaznie
do klaczy chowanych w czystosei oraz
do Klaczy polkrwi. W czystej krwi dai
Bajke 19207,

W. Wnukowski opisal go w 1929 r:
»211 Amurath (depo Boguslawice), ja-
sno-gniady, ur. 1910 roku, drobny, su-
chy, bardzo szlachetny i piekny za wy-
Jjatkiem szyi, ktora jest nieco za krotka,
wybitnie prawidlowej budowy, dosko-
nale postawiony, o niezwykle posuwi-
stych ruchach., Wymiary: 150-181-18,5.
[../ W IV pokoleniu ze strony ojca,
211 Amurath ma krew cennego babol-
nianskiego ogiera Mehemed-Alego,
ktory pochodzi od oryginalnego Mah-
muod Mirzy. Matka Amuratha pocho-

|
4—lh,



.-

dzi od oryginalnego og. O’Bajan. Tym
sposobem 211 Amurath igczy w sobie
prady krwi dwoch najwybitniejszych
ogierow (Amurath i O’Bajan), jakie
w ostatnich czasach posiadaly Babol-
na i Radowcee”.

Amurath III zostawil zasluzong
klacz Bajke 1920 w Janowie, od ktorej
pochodzil m.in. kontynuator rodu Ku-
hailana Haifi or, ar. - Celebes. W pry-
watnej hodowli w Zaworach zostawil
3 ogiery i druga corke — Rusalke 1932,
ktora przepadia w czasie II wojny.

35 Amurath IT 1907 (Amurath 1881 -
Fatme or. av.): ,,/.../ (depo Sadowa Wisz-
nia), jasno-gniady, ur. 1907 - proporcjo-
nalnie zbudowany i dobrze zwigzany,
na prawidiowo postawionych zadnich
nogach. Pozatem ogier ten ma duzo
piekna, szlachetnosei i typu, jakkol-
wiek pod wzgledem ruchu ustepuje
211 Amurathowi ITII. Wymiary: 152-169-
19,5 em.” (W. Wnukowski).

Uzyto go na trzech klaczach w Pelki-
niach - bezskutecznie; oraz w Brenio-
wie, gdzie dal Niespodzianke 1932. Jej
corka, urodzona w Dobuzku Laguna
1938, zalozyla po II wojnie rodzine,
7 kiorej wywodzi sie m.in. utytulowana
Larissa. W Breniowie 35 Amurath II
dal tez swojego nastepce - og. Amu-
rath Sahib 1932.

Nana Sahib I 1907 (Selim 1896 -
Smyrna or. ar) byl wnukiem Amura-
tha 1881, urodzonym w Weil. Ojciec
Nana Sahiba — Selim to jeden z ostat-
nich ogierow z tego rodu czynny w wei-
lowskiej stadninie. Tak Nana Sahiba I
opisal W, Wnukowski: ,,(depo Sadowa
Wisznia) siwy, szlachetny o wydatnym
kigbie, dobryeh gornych liniach i posuwi-
stym ruchu, Wymiary: 155-176-19,5 cm”.

Ogiera tego uzyto tylko w dwdch
stadninach: w Pelkiniach, gdzie dat
chyba najlepszg klacz tej stadniny -
Zorze Pelkinskg 1930 - kontynuatorke
sublinii klaczy Mlecha or. ar, oraz
w Breniowie. Tam dat legendarng Sa-
hibe 1924 - pierwsza polska derbistke
i oaksistke, matke derbisty Ibn-Nedja-
riego, a przede wszystkim fenomenal-
nego Amurath Sahiba 1932.

Amurath Sahib 1932 (Amurath II -
Sohiba po Nana Sahib I) siwy, wym.
156-175-20,5 cm. W. Wnukowski w swo-
ich opisach ogieréw panstwowych

fot. 2 arch_i\.'_vum Gudryn Wi-_:iqi_tschka

fnt_._z archiwum Gudrun Waiditschka

7 1929 1. sugerowal, iz powyzsze ogiery
nalezy 1aczy¢ z klaczami, w rodowodzie
ktoérych plynie krew O’Bajana or. ar,
Mehemed-Alego, czy Mahmuod Mirzy.
Nie wiem, czy ta recepta kierowala sie
pani Raciborska, kojarzac Sahibe
z Amurathem I, ale otrzymane ,reme-
dium” w postaci Amurath Sahiba oka-
zalo sie cudownag kuracjg dla wymiera-
jacego rodu Bairactara.

Tak wspominal tego konia dyr. An-
drzej Krzysztalowicz: , Amurath Sahi-
ba pamietam dobrze. Byl to kon rosly
jak na oOwezesne stosunki, znacznie

with good bone, frame, size and correct
posture. His only fault was a slightly too-
-long and soft back.

W. Wnukowski mentioned Amurath from
Weil as follows: ,,Amurath was grey, very
typey and refined, with a faultless confor-
mation. He created in Radautz a sireline
of bearers of the same name, with noble
silhouettes and long lines, many of them
very well-built. In general, his daughters
were better than his sons. One could bla-
me them only for a certain softness at
work”

In 1895 Amurath was sold from Weil to
Radautz. Before his departure he was
mated with Weil mares, bur sired nothing
valuable, whereas at Radautz he was wi-
dely used, as well in purebred depart-
ment, as in partbred one. He got more

Amurath I ( Bairactar or. ar. — Sady III), 1829

Tajar (Amurath — Geyran II1), 1851
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wigkszy 1 masywniejszy od Witrasa,
a szczegOlnie od Wielkiego Szlema.
W duzych ramach, diuga szyja z nie
bardzo urodziwg glowa. Szczegdlnie
mial grube i »tluste« ganasze, profil
mato wklesly. W konczynach tez byt
maio suchy, peciny mial owlosione, ko-
Scisty, prawidlowy. Ruszal sie dobrze,
ale nie wybitnie, doskonale chodzit
pod siodlem, $§wietnie nosit, miat tzw.
sattel zwang — bat sie dociggania po-
pregu i wobece tego byly z nim zawsze
kiopoty przy wsiadaniu z niedociagnie-
tym popregiem. Oko mial dobre,

Ze wzgledu na swdj kaliber uzywany
byl takze do polkrwi i Niemcy, ktorzy
uznawali jako wierzchowcee swoje duze
konie polkrwi, chetnie jezdzili na nim.,
Na biegach myS§liwskich, w ktorych
musial bra¢ udzial, nawet dobrze sobie
radzil na przeszkodach.

Wygral na TW we Lwowie Nagrode
Ministra (8 tys. zi. dla hodowey) 1 byt
taki przepis czy zwyczaj, e zwyciezca
tej gonitwy powinien byé Kkupiony
przez Zarzgd Stadnin Panstwowych

L Y
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Amurath (Tajar 1873 — Koheil III), 1881

i tak trafil on z Breniowa do Bogusia-
wic, a pdzniej do Janowa. W czasie pa-
mietnej ewakuacji janowskiej stadniny
w lutym i mareu 1945 . w Niemczech je-
chalem caly czas na Amurath Sahibie.”

Ze wspomnien dyr. A. Krzysztatowi-
cza z 1994 . ,Amurath Sahib zaczat
dziala¢ w panstwowej hodowli koni
arabskich w 1943 r. w Janowie, dokad
przyszedi z PSO Bogusiawice. Dyrek-
tor janowskiej stadniny §p. Stanisiaw
Pohoski nie lubil koni w typie saklawi,
wyraznie nie lubil Amurath Sahiba
za jego brak suchodci, szezotki i dlate-
go ograniczyl mu bardzo ilo&¢ klaczy
czystej krwi, a kryl nim sporo klaczy
potkrwi, ktore wzrostem niewiele roz-
nily sie od klaczy czystej krwi”.

Tak wspominal go z kolei dyr. Ignacy
Jaworowski, ktory kierowal Klemenso-
wem: , Amurath Sahib - siwy, dobra,
sucha z duzym wyrazem, Sredniej wiel-
koSei glowa, bardzo diuga szyja, diuga
doskonala gora, zwlaszcza Swietny ho-
ryzontalny zad, ktory potrafit przeka-
zywac swojemu potomstwu, poprawne
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konezyny, dobry ruch charakteryzowa-
ly tego konia. Ogier robil wrazenie
swym typem, meskim wyrazem i dobrg
glowa, aczkolwiek byl troche plaski.
Zrebieta po nim w duzych ramach, ale
nie wszystkie z urods, czasem z diugg
nerkg i nie zawsze suche., Klacze
po Amurath Sahibie to wybitne matki,
ktorym zawdziecza polska hodowla
swoj swiatowy rozglos i wybitne osig-
gniecia. Gdyby nie Amurath Sahib, nie
byloby Bandoli i jej syna Bandosa,
Aquinora, Estebny, Dornaby, Elkany,
Aramisa, Eunice i wielu znanych i zna-
komitych koni arabskich, ktorym §wia-
towa i polska hodowla zawdziecza
swoj ogromny progres”,

Ciekawa jest opinia dr E. Frelin-
ghausa, lekarza weterynarii w okresie
okupacji w Janowie: , Amurath Sahib,
ktory urodzil sie w Breniowie mial bar-
dzo ciekawa historie. W opinii wielu
specjalistow z polskiej sceny hodowla-
nej, mial niewielkie szanse by stac sie
czolowym ogierem w panstwowej ho-
dowli, gdyz po pierwsze - urodzil sie
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w prywatnej hodowli, a nie panstwo-
wej; po drugie - nie mial nawet kropli
polskiej krwi (ze str. ojea — weilowska,
a matka to kombinacja krwi babol-
nianskiej 1 weilowskiej); po trzecie -
byl przedstawicielem rodu saklawi,
a Owezesni eksperci dowodzili 0 wyz-
szoscl 1 czystosei kuhajlanéw. Dr Rau
jednak, dobrze zaznajomiony z ho-
dowla weilowska, odkryl ogiera w PSO
Boguslawice i na probe przydzielit go
do Janowa.

Amurath Sahib mial wiele pozytyw-
nych cech: pokrdj, wspaniate chody,
dobry charakter i dzielnogé. Jego poi-
brat - Ibn-Nedjari 1931 - wygral Derby.
Sam Amurath biegal 24 razy w 1935
11936 1. bedac 7x1, 5x2 i 8x3 i zachowal
doskonale zdrowie - to ogromny test
na twardosé. A jego obey rodowod
obiecywal dobre efekty polaczen.

Przybyl do Janowa w 1943 r. Gdy
pierwszy raz sie na nim przejechalem
bylem zachwycony. Byl urodzony
do jazdy! Jego pozniejsza sita dziedzi-
czenia przeszia wszelkie oczekiwania”,

Hermann Fellgiebel napisal w swo-
ich wspomnieniach: ,Sila dziedzicze-
nia u tego ogiera jest unikalna. Byl ze
wszech stron »improvereme, przekazu-
jac swe cechy arabom i péikrwi ara-
bom tak samo jak i anglo-arabom. Wie-
le klaczy najlepszy przychowek miato
wlasnie po nim”.

Amurath Sahib rozpoczal swojg ka-
riere w 1937 r. w Kraénicy, gdzie prze-
bywal do 1940 r. Stanowil klacze arab-
skie, chowane w czystosci oraz pol-
krwi., Ogdlem pokryt w tym okresie
ponad 100 klaczy réznych ras m.in.
klacze arabskie wiasnosci Wodzisla-
wia, Tak wspomina jego pobyt w Kra-
Snicy corka ostatnich wiascicieli, Ewa
Bakowska: ,Wszystkie kragnickie kla-
cze, nie tylko arabskie, kryte byly
ogierami czystej krwi arabskiej.
Szezegolnie Amurath Sahib dat duzo
dobrych koni, rowniez potkrwi, a kra-
Snickie ,szpaki” byly znane na calg
okolice. /.../ konie nasze byly poprzez
krycie ogierami arabskimi bardzo
podrasowane i przez to bardzo piek-
ne. Okoliczni gospodarze, wzorujac
sie na dworze, kupowali od nas %reba-
ki iw ten sposob poprawiai sie stan
koni w okoliey”

fot. z archiwum autorki

Lata 1941 i 1942 Amurath Sahib spe-
dzil Chrzastowie, nie ma jednak da-
nych o stanowieniu klaczy czystej krwi.

W ciggu sezonow spedzonych w ho-
dowli prywatnej Amurath Sahib dai
tak cenne Kklacze jak Amneris 1940, La-
la 1938 1 wspaniala Balalajka 1941.

W 1943 r, jak wspomniano wyzej,
skierowany zostal do Janowa. Odbyw-
szy ewakuacje z konimi janowskimi po-
wrocit do Posadowa, skad przeniesio-
no go z grupg klaczy w typie saklawi
iinnymi do Klemesowa. Przez caly ten
czas wypelnial swoje reproduktorskie
obowigzki do 1952 roku, kiedy padi
z powodu kolki, Ogélem pokryl 86 kla-
czy arabskich, odsadzono 48 Zrebiat,
do hodowli wigezono 6 ogierdw (w tym
Legiona 1938 od Eyski — w potkrwi)
oraz 15 klaczy w tym Balalajke, Lale,
Amneris, Adis Abebe, Darde, Daribe,
Estokade, Gwadiane i Sakle. Z synow
uzyto Araxa, Gwarnego, Equifora

Equifor 1951 (Amurath Sahib — For-
ta po Kuhailan Abu Urkub) gn., wym.
152-175-19, derhista, stanowil jeden se-
zon w Michalowie, dajac 10 #Zrebiat,
z czego w prywatnej hodowli uzyto og.
Cedr. Klaczy nie uzyto zadnej. Equifor
padl w 1958 r. Jego syn, og. Majdan
1968 (od Mufta) zostal sprzedany
do Egiptu, byl to chyba jak dotad jedy-
ny taki przypadek.

Syn Equifora, Cedr 1958 (od Cosmo-
sa po Witraz) dal w prywatnej hodowli
Kklacz Dzamile, po czym w 1968 1. zostal
eksportowany do Szwecji do Stadniny
Blommerod, gdzie tak go opisano:
,Cedr byl bardzo eleganckim ogierem,
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Krasnica Stud, 1937

Mato znane zdjecie Amurath Sahiba 1932
(Amurath IT - Sahiba) w Krasnicy, 1937 1.
/ little known picture of Amurath Sahib in

than 300 foals, from whom 71 were put to
the broodmares’ band. Like the most of
stallions from that sireline, he sired bet-
ter daughters than sons. When at Weil he
wasn't able to produce a proper succes-
sor, at Radautz used were 3 of his sons,
apart from at least 61 stallions used at
other studs. Until now we can find his
blood in pedigrees of many grade horses
of different breeds, from Trakehnen and
Hannoverians, to half-Arabians. Unfortu-
nately, even such a widespread sireline
wasn’t continued in any other breed
than purebred Arabians. In 1918 the Po-
lish commission picked several Arabian
horses from the liquidated Radautz
stud. Among them were: an Amurath
daughter Anielka and his two granddau-
ghters - Koalicja and Hebda. All of them
played an important role in Polish bre-
eding. Also the mare Kewa, purchased to
Janow from Inocenzdvor Stud, a foun-
dress of the magnificent , P-line”, carried
a dose of Amurath 1881 blood. Imported
were also 4 stallions fracing back to
Amurath from Weil - Amurath I, Amu-
rath II, Amurath III and Nana Sahib I.
They were used in Polish pre-war bre-
eding on a very limited scale, but their
progeny proved highly valuable,

76 AMURATH I (Amurath 1881 - Odys-
seja by Koheilan DZidran DB) 1903, was:
.grey, refined, with a beautiful head and
neck, clear withers, good back, well-co-
upled, deep, moving freely. Dimensions:
153-180-20 cm” (W. Wnukowski).

It was a pity, that he wasn't used in pure-
breds, because his dam was Odysseja,
descending from Slawuta, a foundress of
one branch in Milordka family.

211 AMURATH III 1910 (Amurath 1881 -
392 O'Bajan-3 by O’Bajan DB) was de-
scribed by Prof. W. Pruski in his , Dzieje
Panstwowe] Stadniny Koni w Janowie
Podlaskim (History of the State Stud at
Janow Podlaski)”; ,He was the first le-
ading sire used at Janow. Bright bay, im-
ported together with the Austrian lot in
1919. A dainty, dry horse, very beautiful
and refined, with an extremely correct
conformation and a floating motion. He
stood at stud for a short time, used mo-
stly for serving partbred mares or those
kept in purity of Arabian blood. His pure-
bred get was Bajka 1920.”

W. Wnukowski, however, described him
in 1929 like that: ,211 Amurath, from Bo-
guslawice Stalion Depot, bright bay,
born in 1910, diminutive, dry, very typey
and refined except too short neck. Sho-
wing a correct conformation, well-set
legs, with floating movements. Dimen-
sions: 150-181-18,5 cm (...). In the IV pa-
ternal generation 211 Amurath carries
the blood of a valuable Babolna stallion
Mehemed Ali, descending from Mahmo-
ud Mirza DB. The dam to Amurath tra-
ces back to the desertbred stallion O’Ba-
jan. This way 211 Amurath combines to-
gether two blood strains of the most va-
luable stallions (Amurath and O’Bajan),
used recently at Babolna and Radautz”.
Ammnurath III left behind at Janow
a meritorious mare Bajka 1920, a foun-
dress of the damline, from which descen-
ded Celebes, the successor of Kuhailan
Haifi DB sireline. In a private stud Zawo-
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ry he left behind 3 stallions and another
daughter - Rusalka 1932 - who was lost
during the World War II.

35 AMURATH II 1907 (Amurath 1881 -
Fatme DB): ,,at Sadowa Wisznia Stallion
Depot, bright bay, born 1907, Proportio-
nally built, well-coupled, with correct
hindlegs. That stallion is also endowed
with lots of charm, type and refinement,
although his movement is poorer than of
211 Amurath III. Dimensions: 152-169-
19,5 em” (W. Wnukowski).

He was mated with 3 mares at Pelkinie,
but fruitless. At Breniow he sired Niespo-
dzianka 1932, whose daughter - Laguna
1938, born at Dobuzek - established
a damline after the World War II. From
that damline descends, for example,
a multi-awarded mare Larissa. At Bre-
niow 35 Amurath II sired also his succes-
sor - the stallion Amurath Sahib 1932,
NANA SAHIB 11907 (Selim 1896 - Smyr-
na DB), was a grandson to Amurath
1881, born at Weil. His sire Selim was one
of the last male representatives of that
sireline, active at Weil.

W. Wnukowski described him as follows:
,,at Sadowa Wisznia Depot, grey, refined,
with clear withers, good topline and swe-
eping movement. Dimensions: 155-176-
19,5 cm.”

That stallion served mares only at two
studs. At Pelkinie he sired probably the
best mare of that stud, Zorza Pelkinska
1930, the continuator of Mlecha DB fami-
ly. At Breniow he got the legendary Sahi-
ba 1924, the first Polish Derby and Oaks
winner, dam to the Derby winner Ibn Ne-
djari and - above all - the fantastic sire
Amurath Sahib 1932.

AMURATH SAHIB 1932 (Amurath II -
Sahiba by Nana Sahin I), grey, dimen-
sions 156-175-20,5. W. Wnukowski in his
register of state-owned stallions for the
season 1929 suggested, that above-men-

fot. z archiwum Tadeusza Andrzejewskiego
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tioned stallion should be mated with ma-
res having blood of O’Bajan DB, Mehe-
med Ali or Mahmoud Mirza in their ve-
ins. We can't say, whether Mrs. Racibor-
ska bred Sahiba to Amurath IT according
to that ,recipe”, but Amurath Sahib pro-
ved a real ,remedy” for the dying sireline
of Bairactar.

The Director Andrzej Krzysztalowicz
had very fond memories of him. ,I re-
member Amurath Sahib very well. He
was a relatively sizeable horse, having
more substance than Witraz and signifi-
cantly more than Wielki Szlem. He had
a good frame, long neck and not-too-refi-
ned head, with expressive eye, thick
jowls and straight profile. His limbs were
not-too-dry, with hairy pasterns, a good
bone and correct setting. Being quite
a good mover, but not an outstanding
one, he went very well under saddle, al-
though had problems with fastening of
a girth. Because of his size he was used
also in part-breds and even Germans
eagerly rode him. He was quite good at
obstacle aces, as St. Hubert’s Chase. As
a winner of the Minister Prize at Lwow
Racecourse, he had to be obligatorily
purchased by the State Studs’ Depart-
ment. That’s how he got to Boguslawice,
later to Janow. I rode him during the eva-
cuation of Janéw Stud in February and
March 1945, in Germany.”

In his later memories, in 1994, A. Krzysz-
talowicz added some new facts about
Amurath Sahib, ,He was used at Janow
since 1943, when he came from Bogusia-
wice Depot. The late Director St. Poho-
ski didn't like horses in Saklawi type,
especially Amurath Sahib for his lack of
dryness and hairy pasterns. That's why
he bred quite a few purebred mares to
him, in eontrary to part-breds, not much
differring in dimensions.”

The Director Ignacy Jaworowski, who re-

Ogiery czolowe (drugi Amurath Sahib) i klace Sewilla [ The sires(second Amurath Sahib) and mare Sewilla w / in Nettela,
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ktory zostawil troche dobrego potom-
stwa. W 1971 r. zostal sprzedany Cherry
Hill do Kalifornii w USA”. Z jego po-
tomstwa tam urodzonego wyroznila sie
kl. Cesa 1970 (od Sakli), ktora zastapi-
la w stadzie matke i dala m.in. cenng
Cesarzowq (po Madar).

Arax 1952 (od Angara po Wielki.
Szlem) Klemensow, wym. 150-180-19.
Tak wspomina go dyr. I. Jaworowski:
.Najlepsi synowie Amurath Sahiba
urodzeni w Klemensowie to Guwarny
i Arax. Ten ostatni uzyty w Albigowej
na corki Witraza, zostal po krétkiej ka-
rierze hodowlanej sprzedany. Mimo, ze
Arax byl poprawny w budowie z prawi-
diowg postawg przednich nég, potom-
stwo jego w dalszych generacjach wy-
kazuje tendencje do postawy szpota-
wej (Ziota Iwa, Tallin, Balaton)”.

Dyr. A. Krzysztalowicz pisal o Ara-
zie: ,Malo sucha glowa, dobry ruch,
szczotki w pecinach”.

Roman Pankiewicz, ktory cheial
uzyc¢ go w Albigowej pisze o nim naste-
pujgco: ,Jesienig 1956 r. przybyl do Al-
bigowej Arax. Meski, pieknej, gniadej
masei. Razil tylko mals suchodcig
przy suchych jak pieprz corkach Witra-
2a, ktore mogly sluzyé za wzér. Dlatego
tez uzylem go na tych wiasnie kla-
czach, ktorych pokryl 8 i jedng corke
Wielkiego Szlema. W 1957 1. byly 32 kla-
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fot. z archiwum Romana Pankiewicza
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Arar (Amurath
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Sahib - Angara), 1952

Cedr (Equifor - Cosmosa), 1958
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cze, z ktoryeh po 9 pokryt Arax, Faher
i Geyran, a Wielki Szlem - 5.

Potomstwo Arara nie znalazlo
uznania w oczach polskich hodowcow.
Jego trzej synowie zostali sprzedani
w kraju jeszeze przed uzyskaniem »pel-
noletniosci«. Najbardziej zal mi Arceli-
na, syna uroczej Celiny. Arcelin byl
bardzo urodziwy, pieknej, skaro-gnia-
dej masei”,

Po rocznym pobycie w Albigowej
Arax zostawil po sobie w hodowli
3 corki: sprzedang do USA Boltonke
1958, Rokitke 1958 i Zlotq Iwe 1958 —ta

ki N .

ostatnia zwlaszeza zalozyla cenng ro-
dzine, z ktorej wywodzi sie wielokrotna
czempionka Zagrobla.

W 1958 roku Arax zostal sprzedany
do Tierska, gdzie okazal sie bardzo
cennym reproduktorem.

Oleg Balakszyn (O0wczesny inspek-
tor stadnin koni arabskich w ZSRR)
tak o nim pisal: , Arax byl efektem
polaczenia réznych pradow krwi. Oj-
ciec, Amurath Sahib, pochodzil z linii
Amuratha 1881, a matka - Angara by-
ia wnuezkg Ofira od wegierskiej kla-
czy. Ta roznorodnoS¢ genetyczna

membered him from Klemensow, recal-
led: ,,Amurath Sahib was grey, with a dry,
expressive, medium-sized head, very
long neck and a perfect, horizontal topli-
ne, often passed on to his progeny. He
had correct limbs, masculine type and
good movements, although was slightly
too shallow in chest. His foals inherited
his good frame, but sometimes lacked ty-
pe and dryness, with too long loin. Never-
theless, his daughters were outstanding
broodmatrons and without them we
didn’t get such treasures as Bandola, her
son Bandos, Aquinor, Estebna, Dornaba,
Elkana, Aramis, Eunice or many other
world-renowned Arabian horses.”

Dr Frielinghaus, who worked as a vet at
Jandéw during the German occupation,
gave an interesting characteristics of the
stallion.

w~Amurath Sahib, born at Breniéw, in the
opinions of many specialists, was rather
unlikely to become a leading sire at a Po-
lish state stud for three reasons. He was
born in private breeding, had non-Polish
pedigree (from Weil and Babolna bloodli-
nes) and represented the Saklavi type,
whereas at that time Kuhailans were
more popular. Nevertheless Dr Rau, who
knew very well Weil bloodlines, decided
to use him at Jan6éw for a trial period.
Amurath Sahib had many advantages,
as conformation, movement, good dispo-
sition and racing stamina. His half-bro-
ther Ibn Nedjari 1931 won the Derby,
whereas Amurath himself remained so-
und after 24 starts in two seasons, placed
Tx Ist, 5% IInd and 8 x IIIrd.

When he came to Janow in 1943, I was
delighted, when I mounted him for the
first time. He was simply born for going
under saddle!”

The commandant Fellgiebel added:
,That stallion had an exceptional genetic
potential. He was an ideal ,improver”,
passing on his positive traits, as well to
purebred and halfbred Arabians, as to
Anglo-Arabians. Many mares got their
best progeny by him.”

Amurath Sahib began his stud career in
1937 at Krasnica, where he stood until
1940. During that period he covered mo-
re than 100 mares of different breeds, in-
cluding Arabian mares from Wodzislaw.
Miss Ewa Bakowska, a daughter of the
last Krasnica owners, recalled, as fol-
lows: ,,All mares at Krasnica, not only
Arabians, were bred to purebred stal-
lions. Especially Amurath Sahib left be-
hind many valuable horses, including the
renowned , dapple greys from Kragnica”.
Local mares, bred to Arabian stallions,
gave upgraded progeny, refined and go-
od-looking. Local farmers bought foals
from the manor, improving the horse-
-breeding level in the surroundings.”

In the seasons 1941 and 1942 Amurath
Sahib stood at Chrzastowo, but no pure-
bred progeny was registered from that
period, When used in private breeding,
he sired so valuable mares, as Amneris
1940, Lala 1938 and the unique Batalajka
1941.
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In 1943 he was transferred to Janow and
after coming back from the evacuation
was put to Posadowo. From there, with
a group of Saklavi mares, he was assi-
gned to Klemensow, where served mares
until 1952, when he died on colic. Toge-
ther he was mated with 86 purebred ma-
res, from whom weaned were 48 foals.
From them 6 stallions were put to stud
(including Legion 1938, out of Lyska,
used in partbreds) and 15 mares were in-
corporated to the broodmares’ band.
Among his daughters distinguished
themselves Balalajka, Lala, Amneris,
Adis Abeba, Darda, Daribba, Estokada,
Gwadiana and Sakla, whereas among his
sons - Arax, Gwarny and Equifor.
EQUIFOR 1951 (Amurath Sahib - Forta
by Kuhailan Abu Urkub), bay, the Derby
winner with dimensions 152-175-19, se-
rved mares at Michalow for one season.
He left behind 10 foals, among them
Cedr, used in private breeding. None of
his daughters was put to stud, Equifor
died in 1958 and in the same year born
was his son, Majdan (out of Mufta). He
was, for the time being, the only Polish
Arabian stallion sold to Egypt!

CEDR 1958 (out of Cosmosa by Witraz),
used in private breeding, sired the mare
Dzamila and in 1968 was exported to
Sweden, Blommerod Stud, where he was
given such a characteristics:

»Cedr was a very elegant stallion, leaving
behind some quite good offspring. In
1971 he was sold to C. Hill, California,
USA”

From his progeny born in Sweden distin-
guished herself the mare Cesa 1970 (out
of Sakla), who replaced her dam and got
a valuable daughter Cesarzowa (by Ma-
dar).

ARAX 1952 (out of Angara by Wielki
Szlem), born at Klemensow, with dimen-
sions 150-180-19, was described by the
Director I. Jaworowski as follows:

,The best sons of Amurath Sahib, born
at Kelensow, were surely Gwarny and
Arax. The latter was used at Albigowa,
on Witraz daughters. Sold after a short
breeding career. Having correct confor-
mation himself, including correct fore-
legs setting, he passed on, even in further
generations, a tendency for pigeon-toes
(Ziota Iwa, Tallin, Balaton)”.
Krzysztalowicz noticed, that Arax had:
»a not-too-dry head, good movement,
hairy pasterns.”

Roman Pankiewicz, who planned to use
him at Albigowa, shared with us the fol-
lowing remarks:

»Arax came to Albigowa in the Autumn
1958. He was masculine in type, of a be-
autiful, bay color, bur compared to bone-
-dry Witraz daughters, he offended me
with his lack of dryness. So I bred just
those mares to him -8 by Witraz and 1 by
Wielki Szlem. In 1957 the Albigowa bro-
odmares’ hand consisted of 32 mares,
They were bred to Arax, Faher and Gey-
ran (9 for each), whereas 5 ones were al-
lotted to Wielki Szlem.

The progeny by Arax wasn’t appreciated
by Polish breeders. His three sons were
sold in a young age. I regretted

especially the beautiful, brown colt Arce-
lin out of charming Celina.”
3 daughters of Arax, born at Albigowa,
were put to stud: Boltonka 1958 (sold to
the US), Rokitka 1958 and Zlota Iwa
1958. Especially the last one established
a very valuable damline, producing,
among the others, the multi-champion
mare Zagrobla.
In 1958 Arax was sold to Tiersk Stud,
where he proved a very valuable sire.
Oleg Balakszyn (at that time inspector
of Arabian State Studs in the USSR), de-
scribed him like that:
,Arax came from a combination of diffe-
rent bloodlines. His sire, Amurath Sahib,
descended from Amurath 1881 sireline,
whereas his dam Angara was a grand-
daughter of Ofir and a Babolna-bred ma-
re. Such a genetical diversity marked
him out to become a good leading sire.
Arax arrived to Russia with a group of
Polish Trakehnen mares. He had a good
race career and was tested in Polish bre-
eding, but his bay color was recognized
as untypical for the sireline he represen-
ted. Later the Director Krzysztalowicz
told me, that if Arax wasn’t bay, he would
be surely used at Janow.
Arax was noticeable because of his Ku-
hailan type, size and bone. His fault was
lack of dryness, as well as too big, white
markings on head and legs, which he
often passed on. He had, however, a good
disposition and food utilization.
When Arax came to TIersk, only two
daughters of Ofir (Mammona and Otra-
da) were present there. No one represen-
ted the Amurath bloodline, so Arax co-
uld be widely used. The best results, ho-
wever, gave the mating with an inbre-
eding to Ofir in the 3rd and 4th genera-
tions - out of Mammona born was the
best Arax daughter, Magnolia.
During his 10-seasons-long breeding ca-
reer at Tiersk, Arax was used also in free-
-range breeding of Karabach mares. He
sired more than 100 purebred Arabian
foals, 49 colts and 52 fillies.
The progeny of Arax was also successful
in racing. His son, Mamor (out of Metro-
polia by Priboj), was placed second in
the Russian Derby (defeated by head by
an Anglo-Arabian colt Pitomets). In the
International Meeting at Alma-Ata he
set a new time record for 1600 m -
1'452"."
In the age of 17 Arax was sold to Holland.
Unfortunately, he died in an accident on
the way to his new home.
At Tiersk he left behind 19 broodmares
and 9 sons, from whom distinguished
himself the bay Nabeg 1966 (out of No-
menklatura by Naseem). He, as a first
stallion in the history of his sireline, was
able to leave behind more than 1 succes-
sor. He sired so valuable stallions, as Me-
nes, Nariadni, Pesniar and Tallin, whose
progeny spread all around the World.
In Poland remained the stallion Gwarny
1953 (Amurath Sahib - Gwara), who to-
ok up the task of prolonging that sireline.
Its history will be continued in the next
issues of ,,ARABY".

ftransl. K.Ch./
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predestynowala go na dobrego ogiera
czolowego”.

Arax przybyl do Rosji wraz z grupg
polskich klaczy trakenskich, Mial do-
bra kariere na torze wyscigowym i byl
probowany w hodowli polskiej, ale jego
gniada magé nie byla charakterystycz-
na dla rodu, ktory reprezentowal. An-
drzej Krzysztalowicz, dyrektor Janowa,
powiedzial mi pdzniej, ze gdyby Arax
nie byl gniady, bylby uzyty w Janowie.

Arax byl godny uwagi ze wzgledu
na swoj kuhajlanski typ, kaliber i ko$ci-
stosé, lecz jego wadg byla mata suchosc.
Charakteryzowaly go duze biale odmia-
ny na giowie i nogach, ktore ezesto prze-
kazywal potomstwu. Mial dobry cha-
rakter oraz dobre wykorzystanie paszy.

Gdy Arax przybyl do Tierska, byly tam
tylko 2 corki Ofira (Mammona i Otrade)
i ani jednej z linii Amuratha, dlatego
mogl by¢ uzywany do wielu kojarzen.
Najlepsze efekty przyniosi jednak inbred
na Ofira w 314 generacji - Mammona da-
1a najlepsza corke Araxa, Magnolie.

W ciggu 10 lat krycia w Tiersku uzy-
wano go takze w hodowli tabunowej
do Klaczy karabachskich. Dat ponad
100 Zrebiat czystej krwi — 49 ogilerkow
152 klaczki.

Jego potomstwo odnosilo rowniez
sukcesy na torze wyscigowym. Jego
syn Mamor (od Metropolia po Priboj)
byl drugi w rosyjskim Derby, gdzie
przegral o leb z angloarabskim og. Pi-
lomets. Na Mitingu Miedzynarodowym
w Alma-Acie ustanowil nowy rekord
na 1600 m — 1'45,2”.

Arax w wieku 17 lat zostal sprzedany
do Holandii, Niestety, zginal w drodze
do nowego domu. Zostawil w Tiersku
19 klaczy matek i 9 synow, z ktorych wy-
roznil sie gniady Nabieg 1966 (od No-
menklatury po Naseem). Nabieg jako
pierwszy reproduktor w historii tego ro-
du przelamat ,fatum” cigzace nad nim
od poczatku istnienia i zostawil wiecej
niz jednego kontynuatora rodu. Dal tak
cenne ogiery, jak Menes, Nariadni, Pe-
sniar i Tallin, ktorych potomstwo moz-
na dzi$ spotkaé na calym $wiecie.

W Polsce pozostal og. Guwarny
(Amurath Sahib - Gwara) z odpowie-
dzialng rolg kontynuacji rodu. Ale dal-
szy ciag tej historii opowiedzg nastep-
ne numery ,Arabéw”.. @
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